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RER Radą municypalna miasta stołecznego M arszńwy: 
Ats lakok A k do rady manicy palaćj wiadomo» 
it} jakoby we: wiaoweyie pisapasków wymegyne było von 
któ, głównym pieniężne wynagrodzenie , bie mogąc dojść 
ry z dawnych usuwających się eraz olicjalistów bióra 
Deseo. t.kiego dopuścił się nadużycia, widzi się 
ja owiązku oslrzedź publiczność, 1% wszelkie tego rodzą: 
dr; są nieprawne i upraszać o niezwłoczne doaiesie- 
soki gdy by jeszcze odtąd wymagane bąły; niedonoszący 
samemu winę przypisze.. — w Warszawie daja 260 

(Ta podpisy:), 


mina a a 


ż zaa. municypałna miusta stołeczargó IF'arszawy. 


MIE A zakupić 200 sztuk dreewa sośnówega do 5pa- 
podji GAN w ratuszu głównym gazy wa Pytzących sobie 
gor Se dostawy lego artykulu, ażeby pajdalćj do dnia 

n, do.godziay dż południa zgłosili się do rady my- 
wytnie CZE opićczątówanewi jeW których 
k ik SSM średnicy jednćj sztuki w cien- 
na tkowój sad. huna peipei ar ») mj 
Ukowego jyzmiaru i ceny dostar Paene tia 2 podios 
dna e: i $ ; oy y-o r WY będzie natychmiast 

a aózwiska, tudzieś numer mieszkania. deklarującego. 
zlym ED rtciejsze dla kassy miasta poda warunki, 
Przypadającój nalo, kontrakt spisany berie, a zapł»ta 
dziedzienieg it 3 t0ŚCI y ratat po dostawieniu drzewa na 
powinno hyć kon i odbiorze onego nastąpi. Drzewo 
ziomków złożone , ję isenoc nie murszywe i z samych ad: 
cytacja również reż | przyjęte nie będzie, a nowa lj- 
ryzyko czyaiącego naw Atana deklaracje na koszt i 
dy konkurrent przy KI N zostanie, dla tego Kaĉ- 
, "nią, na ręce sekretarza jefe pat- 


nicy 
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„nego swój deklaracji, dołączy kwit kassy głównój,ekono: 
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mepi należytóm PSE a kontrzhen- 
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asla stolecznego F arszawy. — 
Lombardzie. zastawiającemu wia 
dom: iż urządzenie lombardówe, mianowicie w $ 21 sta- 
— x Że właściciel funta zastawionego, A z powodu 
nia zastawy przez licye 

iovy cały 


1-1 Rada miunicypalna m 
Lubo)każdemu faviy n> 


nowi; 
niewykupienia lab nieprolongowa 
tację publiczną przedsnego , ma sobie zostawi 
rok czasu (licząc od terminu libytacji „- na której fant był 
pfzedany) do zgłoszenia się do Lombardo po odebranie 
superaly, jeżeli się jka po odstąpien 
w ziętćj przypadających Lombardowi należytości , okaże , 
ułak zuncznego czasu rzeczonćj sū» 


skore zaś w przeciąg 
,peraty z depozytu Jombardówego mie odbierze, takowa do 


faoduszów namieniorego, instytut wcielona, staje się jes 
go własnością. (— Chcąc jednsk, ażeby nikt niewiadomo= 
cią składać się nie mógł, przypomina takowy przepis 
-a oświadczeniem; Że dyrekcja lombordu od ‘riego odstą* 
pić ani go mndyfkować nie jest mocną: — W Warsza“ 
wie d. 16 stycznia EPA r. — (Tu podpisy.) } 
— Wiceprezydent miasta stote znego Warszawy: Po 
e rady municypałoćj miasta stofe- 
28 -grudaia 1830 r. względem ry 


nawiojąc rozporządzeni 
cznego Warszawy z dnia 
chłego i regularnego meldywania W 
jezdnych jako i odjezdaych, oraz 
z jeducgo domu do. drugiego; w 
niniejszym wszystkich właścicieli 
» szczególniej aberże ulrzymyjących s i 1 
Wania się do takowego rozporządzenia, dopilnowanie zaś 
skutku kommissarzom cyrkułowym nakazuje. w Wars 
szawied. 22 stycznia 1831. (| A. Schuch. 


przeprowadzojących się 
jceprezydent obowięzuje 
domów lub zarządców , 
do ścisłego stóso- 


— Wydział lekarski Warszawskiego. uniwersytetu, Sto- 
sownie do dzisiejszych okoliczności; 

felczerów poalrzebną będzie do szpitaló 
stanowił wy.łeiat lekarski kształcić tego rodzaju indywi+* 
dua przez wykładanie im w krótkości anatomji niższej, 
chirorgji nifszćj i jastytacji. Kurs taki nauk, nie did- 
Łój nad trzy miesiące. j 


przyszłego miesiąca Jatego 1831 r. Osoby, a mianowi= 
cie sobjekci od chirurgów niższego rzędu , umiejący czy* 
tać i pisdć, mający chęć uczęszczania na nauki wspo? 
mnione , zapiszą się u dziekana wydziału lekarskiego: 

W Warszawie dnia 22 stycznia 1831 r. Dziekan wydziału 


lekarskiego. Roliński, 
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ia % kwoty za fant, 


szelkich osób tek przy= 


gdzie znaczna ilość = 
w wojskowych , po. 
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. Wiadomości Warszawskie. 


‘Sejm Polski. 


Posiedzenie dnia 27 stycznia, i 
Przed przystąpieniem do dalszćj dyskussji projektu o 


Rządzie Narodowym; uczynione były niektóre wnioski 


w materji porządkowej, ale marszałek zamknął wszczęlą 
dyskussję stusznćm oświadczeniem: Że dopóki nowe w tój 
mierze przepisy przez izbę przyjętemi nie zostaną, nie 
sądzi się być mocnym odstąpienia od isluących. 

Wniesiono następnie pod dalszą rozwagę projekto Rza: 
dzie Narodowym. . Deputowany Wołowski zdając sprawę 


zczynności komnmissij, do których odesłane zostały wnio- 


ski jego na wczorajszóm posiedzeniu uczynione , przywo* 
dzi i zbija zarzuty przeciw tymże wnioskom uczynione ; 
donosi w końcu, Że zdaniem komumissij było, ażeby wnio- 
ski jego stały się przedmiolem oddzielnego projektu. To 
zdanie komissji stało się przedmiotem dyskasij. Z» po- 
łączeniem obu projektów, prócz Wołowskiega s oświad. 
czyli się Rom. Sołtyk, Klimontowicz, Faltz, Morozesicz, 
Jabłoński , Świdziński ; przeciwnie za rozłączeniem: Zwiers 
kowski, Posturzyński, Mazurkiewicz i inoi. Połąćzenie 
obu projektów zostało większością 59 głosów przeciwko 


„80, zdecydowane. 


Przystępując do samegoż projrkiu, deputowany Wo: 
łowski żądał dokładniejszego wystewienia wstępa., -a mia- 


nowicie wyraźnego wyrzeczenia wnim o oódpadnięcia cesa- 


rza Mikołaja od tronu i -słósowną przedstawięł redakcję. 
Ten wniosek popart Roman Sołtyk. — Poset Wężyk, po- 
wołując się "na osaowę aktu, pod d. 25 uchwalonego, 
twierdził, Że nie zostoło jeszcze wyrzeczone msnnięcie od 
tronu dynagtji Romanów w zupełności, i Że wyrażenie po- 


wyższe jest tém właściwsze, Że. może zajść potrzeba w 


skatku układów dyplomatycznych, powołania na tron, 
jednego z członków tejże famuji. Ztych powodów oś siad- 
czył się przeciw redakcji Wołowskiego. — Świdziński wie 
radził mieszać do wniesionego projektu, kwesiji wzylędem 
doslateczności Inb niedostatecznosci aktu, © którym poseł: 
Wężyk wspomóiał; mniemał, Że proste odwoł»nie się w 
obecnym projekcie do aktu, jest najwłaściwsze , a toz 
powodu, iż nie tamuje izbie możności. rozszerzewią tako- 
wego sklu, co powiono być przedmiotem oddzieloćj dy- 
skassji, zwłaszcza, Że rozszerzenie to w wniesionym pro- 
jekcie zamieszczone, możeby nawet niejednego człooka 


(izb, spowodowało do odrzucenia samegoż projekto, co 


zwzględu na waŹność wypadków, nie jest wcale połą- 
danćm. eir ; 
Posłowie Jan Ledachowskii Row, Soltyk uważali wnio» 


|- sek Wężyka za niestósowoy , twierdząc, Żeśmy człą dy» 


nastję Romanów , od, tronu odsunęli — Poset Barzykow* 


ski przypisuje marńowanię czasu miłości wlasnćj niektó- 


rych członków konimissij, którzy odrzucone wnioski 
swoje w komumissjach , wznawiają |wizbie, — W koń- 
cu zgodzono się na przyjęcie wstępu jaki był projektowa- 
ny, z małą odmianą w redakcji , przez marszęłka wy* 
daną. : 


głosy zmierzały do uzupełnienia i poprawy ich redskecji, 
į dletego po vysłachaniu zdań wielu mówców i samegoż 


i x 


Zastanawiając sig nad art, 4 i 2, wszystkie niemal. 


y 
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marszałka, zeproponowaną została? przez deputowanego x 
Wołowskiego redakcja trzech artykulów w miejsce dwóch, 
i takową izba większością zdań przyjęła. skutku” téj 
redakcji artykuł pierwszy projektu o Rządzie Narodowy 
tad się artykółem czwartym, 

Depalowany Szaniccki domagał się, ażeby członkom 
izby. -którzy duia wczorajszego nie mieli sobie danego 
głosu, wolno było mónić, co do ogółu projeklo į z pi. 
sma, Ale marszałek, uważając co do pićrwszego, dyskus= 
sję zamkniętą, wyraził „ Że wnioski lyczące się ogółu, 
można przy szczególnych czynić artykułach; co się zaś 
tyczn mówienia z pisma, powołał się na isluące przepisy. 
Poczóm dalsza dyskussja na kilka godzin zawiesżoną Zo- 
stała, s 

"Po zabraniu się członków izby o godzinie wieczorem. 
marszałek doniósf jéj o odebraniu od zastępcy Br 
sprawiedliwości zawiadomienia, a wydania przez sąd kry- 
minalny województw Mazowieckiego į Kaliskiego , wyro- 
ku, słapowiącego: ża Józef Lubowidzk;i oddany pod sąd 
„powodu ulstwienia ucieczki bratu, odpowiadać ma z pod 
obserwacji policyjać;, , 

Przystępując do dalszój dyskussji wniesionego projektu 
a rządzie , przymawiali się jeszcze co do jego ogółu, rer 
prezentanii: Swiniarski, KŁaszczewski, Mazurkiewicz i 
Starzyński, PANS = ; 

Co do artykulu 4go, przedstawione zostaly izbie dwie 
tegoż redakcje, posłów: SŚwidzińskiego i Biernankiego; 
piórwsza z takowych przyjęta zostsła. ` 

Co do artykatu. następnego, przeciwni byli składowi 
rządu z trzech członków, posłowie: Chodecki, Ledóchow* 
ski, Jabloński i Tocski, — Moroziewicz oświadczył się za 
składem rządu z 3 członków. à 

Deputowani Wiszniewski, Wolowski i Świrski, wyni: 
rzyli zdanie przeciw odpowiedzialności członków rząda , 
przywodząc, że dosyć jest na odpowiedzialności ministrów. 

Odwołując się do wniosku jedaego z członków, ażeby 
członkowie powołani do rządu, żadnych inuych nie pia: 
stowali urzędów , poseł Wężyk wniósł zapytanie: czyli ue 
rzędy senatorskie i poselskie do tychże policzonemi być 
mają. Kilku członków mniemało , Że przepis ten Ly czyće 
by się powinien tylko urzędników etstowych; marszałek 
atoli moiemał: Że członkowie senata lob izby poselskićj, 
powołani do rządu, przez chas. trwania urzędowania „w 
izbach zasiadećby. nie poniuni. Gdy ciągle dawały się sły» 
sŁóć głosy niezgodne, tak co do koniecznego kompletu , 
jek oiemnićj potrzeby zastępców , przystąpiono do groso- 
wania na zapytanie: „Czyli w rządrie ma zasiadać pięciu 
człouków bee zastępców obok konieczgego komplelu z o- 
sób trzech z lub tóż pięcia z dwom» zastępesmi, ebok Kos 
niecznego kompletu pięciu? « 

Większości4 63 głosów przeciw 38, przyjęty został 
skład rządd z osób 5 bez zastępców, obok kompletu trzech; 
a mastępuie cały avtykał Sty stosownie do tego zreda: 
gowany. 

Artykuł 5 pizyjety został z tą zmianą oa wniosek pose. 
sta Modlińskiego, że wybór kandydatów na członków rzą 
dy nie kommissjom sejmowym, ale samymże jżhom połą: 
chonyi y zachowany zostat. ; RA j 

Przy dyskassji ertykułu następaezo, wnosił de patowa,. 
ny Chobrzyński, ażeby wyraźnie wskazany był rządowj 

l l si ; 
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lentu i popularności nawet członków sl 
"wolno zawsze decyduje, 
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ję, © względu , Że odpowiedziałaość mi- 
ką trosklisość w tój mierze usuwa. 
ZĘ PETU O Za o a WO 
Posiedzenie zakończyło się o godzinie 1] w nocy, 
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— Oto jest list Chłopickiego de cesarza, czytany na posie- 
dzeniu izb połączonych w d. 25 m. b. 
«N. panie! Zgromadzenie radzące (eim) pomimo ta- 
ktadających je, zbyt 

l zbyt słabe wydaje postańowienia, 
aby przywrócić spokojność wśród burzy. Przekonany o téj 
prawdzie, tóm bardzićj, Że przed oczyma miałem doświad- 
s co upłynionych dni trwogi, postanowiłem 
ogarnąć władzę wykonawczą w całój jój rozciągłości, aby 
e w niebezpieczeństwie trwożni, posiadają przecieź szlu- 
€ uwiedzenia tomów kłamstwami i zwrócenia szlachetnych 
uczuć ludu i 


: na własną korzyść.  Nienawidzący anarchii, 
u|rzawszy ob 


` alone przez nią w kilku dniach trojakiego ro: 
zaju kombinacje rządu, zamierzyfem tymczasowy rząd 
Wesprzeć vorganizowaną siłą i przywrócić władzę jednomu, 
otaczając jąswespółdziałaniem wojska i posłuszeństwem Judu. 
«Postanowienie to przys róciło już N. panie, spokojność 
amysłów powszechną,  Zwłnierze: uznają prawa karności 
kowej; pospólstwo wraca do zwykłych swoich zatru- 


BIEŃ; wszyscy bez obawy powierzają co im najdroższego 
dc CE E: > 


JÉ może władzy dobra pawszechnego pragnącéj, i która 
A owe odtąd osiągnąć potrafi; zgoła, zaburzenie ustaje i 
tady nieporządku zacierają się. 


Zgromadziły; te uczucia, które jak iskra elektry: 
Zenikają wszystkie województwa, i w nich jednako- 
å tki sprawiają; te nczucia, mówię, LIleją we wszysi- 
Sk jes ach i rostatnióm tylko thnienicin zgasną. 

Bos R panie, naród cały domoga się rostronnćj 
mieg 293; 6 we jej nadu waé, 

łąda rg, TN eczoną od wszelkich gwałtów i napaści; 
alye onstytucji „ło praktycznego życia zasłósowanćj, Nie- 
może anym zbiegiem okoliczności zn»jdująg się w położenia 
wszys? śmiaslóm , dlatego przecież-gotów j ist poświęcić 
"ROMA najpickniejszćj, jaką jest niepodle 


ale dlatego chce ją 


Z tów wszystikiem, N. panie, daleką jest 
y á y zerwać związki, 
FR 

polizebną wysp: e; Już 


y ronn 
> lwego uczuci ieni 
„ucłre postanowienia naro» 
emi Życza 5 I $ 


wnićj do cesar : > aśchy prowincje Polskie, da- 
przypóńszczonemi być mogły,” do tychże samych swobód 
UWAG r o. r 
SSE chg na ludzkość i na dobro- 
Awiadczdne: przyjt n Mach panowania twego nam Wy- 
made Pa eb prośby ,, których oni są tłu- 
ości za ośw; Boża) olsa JUŻ i tak wdzięczna W, G. i$. 
ta Polska Ap dg RER ZĘ dobre dla oićj chęci, niechaj 
zachowuje RA oloczy.cię, N, panie, tą „miłościągjaką 
skiego, o je "eeg swoich. dla wskrzesiciela narodu Pol- 
panie; sgiszcznjj się spełnią przeznaczenia naeze a ty N. 
AS a JĄC się wzgłędem nas z obietnic dostojnego 


które go łączyły 


“abi rek ogłaszania praw i postanowień , wyznaczebiem | poprzednika twego, okaż nowemi dobrodziejstwy , że pa» 
ac JA woktórym pskutecznić to obowiązany. Wniosek | nowanie twoje jest tylko pasmem nieprzerwanóm panowa- 


s 


nia tego, który wskrzesił część gawnćj Polski. Używanie 
wreszcie swobód konstytucją zapewnionych, nie jest bynaj- 
nićj koncessją ed tronu wypływającą: jest tylko prostém 
wykonaniem przymierza między królem i narodem zawąr- 
tego i wzajemną przysięgą stwieidzonego. BBE 
«Znając, N. panie wielkość duszy twojćj, powinienem 
się spodziewać, że deputacja, pokój tylko na celu mająca, 
pożądany odniesie skutek: rząd tymczasowy poświęci pra- 
ce swoje urządzeniom wewnętrznym, którego roskaży SZA” 
nowane będą jak moje wiasne aĝ do chwili zebrania się $°- 
nalu i izby poselskićj, do których należy oznaczenie dal- 
szych czynności. : - j 
«N. panie! jako stary Żołnierz i prawdziwy Polak, ośmie- 
lam się pednieść niniejszy głos prawdy, bo przekonany 
jestem , Że-go W, K. G, Mość wysłuchać raczysz. Dziev- 
żysz N. panie w Iwojóm ręku los całego narodu: jednóm 
słowem inożesz go postawić na szczycie szczęścia, jednćm 
słowem pogrążyć w „przepaści niezliczonych klęsk. 
«Znpełne pokładając zaufanie w ucznciach wspaniało* 


myślnego serca twego, Śmiejn N, panie miét nadzieję, Że” 


uniknie się rozlewu krwi; i będę się miał za nsjszczęśli* 
w»zcgo z ludzi, jeżeli potrafię dopiąć zamisrów tak pożą- 
danych przez ścisłe połączenie wszelkich żywiołów porząd- 
ku i sily.» 

— Kujer Warsz donosi o zawicrzonóm olwarciu 16% wol- 
notnularskich w Warszawie, co zapewne znajdzie naśla- 
dowców ma prowincji, a dobrzeby było gdyby znalazło i 
w wojsku. ża: ia 

— W drukarni przy ulicy Alcxandrja w domu Zienteckich, 
wychodzić bedą: Pazniętniki do historji Polskiej s ot- 
czesnej, wydawane przez Bazylego Mochnackiego. bej- 
mować mają Sesta, które dotąd, po większćj części światu 
nie były zadane. Pićrwszy lomik, zawierający rys zdarzeń 
w Polsce od zjazdu Kaviowskiego, do śmierci ecsarza Pa- 
wła l, przez Stan, Kosnowskiego, 4 yjdzie w lutym. Pre- 
numerate przyjmuje rzeczona drokavnia w ilości zat. 37a 
tomik, który po wyjścia z druku kosztować będzie zit, 4. 
Obywatele z województw mogą je w téj samćj cenie zaptsy> 
wać na wszystkich stacjach poczlowych, A bióro informas 
cyjne natychmiast prześle żądane ezemplacze. fiie 
== Jak wiesprawicdliwy byt zarzut o obojętność w sprawie 
narodv naszego, w pićrwszych dninch chwalebnój rewolu: 
cit, Polakom uczyniony; dowiodły już liczne patwjoty « 
crych ofiar naszćj pier pięknej przykłady. Nowy tego 
przyśtad dała W, Orseltowa z Linowskich, która na umun- 
durowanie trzech o}ľonków gwardji honorowćj, złożyła 60% 
złtp. nasręce W. Szyrmy naczelnika i założyciela tejże 
gwardji. Daru tego uezeslnicy wzięli sobie za obowiązek, 
złożyć miniejszów W. Orsetowćj, publiczne podzięko- 
wanie. / 


= Przykładać się do dobra ojczyzny choć pajmsiejsr yoi 


oczynkiem lub datkiem, jest każdemu Polakowi święty 

i miłym obowiązkiem. Posodowany Żądzą pomnożenia 
obiońów ojczyzny przez uformowanie szwadronu Mazurów 
z Polaków wyznania Izraelskiego złożonego, ubrawszy już 
o włosnym koszcie blisko 100, znajduję się w konieczno. 
ści odwołania się do was wępaniałomyślni rodacy , do wa. 
szój hidzkości uciekam się, byście raczyli dóbrowoluewi ofią, 


yk 


x ź 
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rami wspierać 
nieprzejdą na etat wojskowy, Spodziewam się, Że każdy 
dobrze myślący Izraelita i prawdziwy Polak, cieszyć się 
będzie, znajdując sposobuość przyczynienia się do dobra 
ojczyzny. — Szef szwadronu Igo pułku Mazurów, Józef 
, Berkowicz. i 
— Onegdaj na posiedzenia ` towarzystwa patrjotycznego 
obywatel mecenas J, Woliński waióst, ażeby towarzystwo 
majęto się dostarczaniem wojsku wychodzących pism w sto- 
licy za pośrednictwem kommissji rządowćj wojny. Wnio- 
sek ten, mimo kilku głosów za wyd«waniem osobnego 
w iym celu pisma, towarzystwo przyjęło, i wyznaczyło 
z obywateli: wnoszącego J. Wolińskiego, W. Miklaszew- 
skiego, F.S. Dmochowskiego, J. N, Janowskiego, J. N. 
Leszczyńskiego i K, W. Wojcickiego, komitet, który się 
maj zająć wyborem najstósowniejszych pism codziennych i 
środkami przesyłania onych. Będzie to wielka i prawdzi» 
wie patrjotyczna przysługa dla,wojska, które inaczćj zosta- 
waloby prawie w zupełoćj niewiadomości o tóm wszystkićm, 
co rząd dla sprawy powszechnćj działa i to o nas dune no- 
~ rody sądzą. > żę 
m ( Nad.) Bawiąc ód kilku dni w stolicy uszczuplifem 
 moję ksssę, jednak jako słabowity rad nie rad muszę się 
tylko sankami wozić, bo' chodzić nie mogę. Kiedy zsś 
_wtakim moim stanie dostrzegłem widocznego zdzierstwa, 
mam sobie za obowiązek objawić je publicznie, zwłaszcza 
Że tetsz każdy grosz dwa razy więcej zoaczy jak przed 
dwowa miesiącami. Cała rzecz tak się miata: w d, 22 
b. m. popotudniu, najątem pad kolu nog Zygwuńta: san. 
karza jednokonnego z Nr. 228 i kazzłem na jechać do 
| handlu Slazkiego naprzeciw Reformatów „ tam wziąwszy 
jeduo z pitm perjodycznych natychmiast wyszedłem i ka- 
załem mu się wrócić do. dama Petyskusa. Przed domem 
Petyskusa stanąt ;, ja dałem wu zwyczajna kwatę , lecz 
ten mnie wstrzyjnaje i groźnym tonca ośniedcza: Pu- 
"nie, mnie się za dwa kursu należy dwa złote. Na to e: 
Świadczenie, przekładam mu że tylko jednę Seaałorską 
ulicę raz na powrot ani w polowie nie przejechał , Że nie 
bawił aai kwadransa I Że wreszcia pa tylko jednego ko- 
mis. Nie lo nie pomogłpyciągie powtarzał swoje Żądanie. 
W tókiin razie nictak dla oszćzędzenia złotego, ale Faczój 
dlx przekonania się 0 słuszności lego Żądania, olałem się 
zmoim sankarzem do pobliskiego ratusz», Atoli cóż „nn 
tam lepszego zwiastowano © Właściwy uczędoik w wydziale 
policyjnym oświadczył, źe Żądanie sankncza jest sluszne, 
bo jednakowe są przepisy dla szakaczy i dorożkorzy ,że 
zatem trzeba się na jego łaskę spuściż! Pytam się terar 
czy lo jest dobrze ? RTR ZA SZĆ 
— (Nadęs.) — Dnia wczorajszego zebrało się kiłksdzie- 
siąt obywateli niższej hlassy pod przywództwem panów: 
Ustrzyckiego sędziego appelacyja. i p. Drzemńskiego obroń* 
cy,kłórzy przybywszy na retas: | 
urzedzie dawnego urzędnika poli ji a potóm kommissarza 
cyrkuła Igo piwa Sikorskiego. Nie dziwiemy się ludziom 
mniej oświeconym, Że dali giosy swoje w ślepem taofi- 
mia ża człowiekiem, którego postępowanie było do tego 
elopoia podejrnanów , iż w czasie rewolucji a dnia 29 
listopad r, potrzebowit karty beśpieczeństwa, aby pozostać, 


w Walszawie; ale pojąć nie możemy, dla jakich pobudek | mu 


4» jakich przyczyn, poważyli się być tychże przew dni- 
anina w ra. 


zmora: powa" 3 dr z dz w w wc 
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tdsz, uproszali: aby otrzymać 0a] tych Prusach , 
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mój szwadron , bym mógł ich żywić dopóki kami, ludzie, którym przyczyny Świ rewolucji nie może 


być tajny. Dzięki szanownemu Węgrzeckiemu , iż umiał 
przekonać tych uwiedzionych, Że pan Sikorski nie może 
być dcisiaj urzędnikiem; ule obok tego zwracamy uwagę i 
rządu i obywateli, jak dslece powinni być ostrożni w wy» 
borach na urzędy ludzi, którzy mają dosyć przebiegów i 
środków narzucania się z bezwstydoą śmiałością do urzę: 
dów, którychby nigdy piastować mie powinni i nie imoga. 
Wiadomo, ĉe pan Sikorski był dawnićj członkiem policji 
prześladojącćj dobrych Polaków; wiadomo; ře był jednym 
4 prześladowców i delatorów młodzieży naszćj więzionćj 
przez gabinet Belwederski; niechże będzie także wiodomo: 
iå bez narożenia dóbrćj sławy władz teraźaićjszych i sie- 
"bie samego, nie może urzędować  jekichkolwiek użyłby 
ka temu środków. | owszem tea krok*jego, powinien 
zwrócić na niego większą niż dotąd uwagę i baczność, bo 
podobne ubieganie sie isposoby popierania tak złój spea= ` 
wy, naprowadzają komiecznie na podejrzenie, w dzisiej« 
szych zwłaszcza okolicznościach, i usprawiedliwią wszelkie 
Środki ostróżności przeciwko ajentom dawnćj policji bar- 


dzo. potrzebne. BO „4: Z 
— Zabu- 


NIEMCY — Z Hanoweru d. 16 Stycznia. 
rzenia w Osterrodzie i w Getyndze, są uspokojonę; Nsdzwy- 
czajay dodatek do dzisiejszej gazetylutejszćj , zawiera co 
następuje: w tćj chwili nadeszła lu wiadomosć, Że inie- 
szkancy miasta Getyngi uzasjąc błąd swój, otworzyli bra-- 
my, miasta wojsku królewskiemu, zdając się na łoskę ispra* 
wiedliwość monarchy. Nie:zrobiono ani jednego wystreała , 
anijeduw kropla krwi oby walelskićj wytoczoną nie zostala: 
— Donoszą od brzegów Wezery pod d. 13 stycznia, Że 
w Kasel byly: bardzo wzburzone umysły, a to z powo- 
dw powrotu hrabiny Reichenbach do Wilhelms HONE Nigron 
naslępca tronu wyjechań do EFuldy; mówiono także, Że 
„eleklorowa ma zumiar cpuscić siolicę. Obywatele wysłali - 
deputscję do elektora z proś ą o oddalenie hrabiny Rei- 
chenbach*i usunięcie nówowisuowanego ministra Meysen* 
borg z tó ośtataic mialo iuż nastąpić, — Poźnićjsze : donie* 
sienia połwierdzeją powyższe , z dodatkiem, że cała lude 
pość sielicy u lata się do ¿äku xiążęcego Wilhenishohe , 
«le hez broni, z domiganiere sig zadość uczywienia Żądaniom 
mieszkańców; wojsko połączyło się z narodem oświadczając 
Że nigdy nie odstąpi sprawy swych ziomków. Xiąże od» 
dalit zajenwidzonych miaistców i brabinę. 5 


'PRUSSY. Doposzą rBeslini: » Wrzenie amystów jest? 
du Lęk widoczne4 iż nikt mio wątpi o biiskióm wybuch- 
oięcig rewolucji. Tok więs i Prusy cieszyć się nareszcie 
będą rayłem konstytycyjny:n. Mówią, Ze ehsiano wysłać 
wojsko załogi Beilińskićj ua granice królestwa, ale œ 
dzisiejszym stanie rzeczy uzuano aiebespieczeństwem, 0+ 
gałacać stolicę z pomocy: wojskowej, Zdaje się „iż „w ca* | 
sh Pi tylko wyżsi. urzędnicy i wyżsi óficerowia 
wojska, hojnie ze skarbu płatni, są za a da 
wnego porzadku; zresztą rząd na nikim po "gać niemo* 
Że. — Listy odebrane e Bossji potsierdzają dawno donies, 
signia gazet Warszawskich,- © złym duchu i oiespokoja 
pomiędzy wojskiem. Rossyjskióm. Pulk zwany Żimadze. 
kim chciał przejść na stronę Polaków, ale, umiano te- 
zapobiedź;: kilkumiylko oficerów schroniło się do- 
Polski, ji * 
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